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Rękogisów nie zwraca się. — Biura 


Lekcya „odwagi“. 


ODPOWIEDŹ WOJSKOWEGO POLSKIE- 
GO NA ZARZUT LLOYD GEORGE'A 


(Koresponidencya własna „Odzety! Wiecz.“). 


b Warszawa, 19. mała. 

(X) Mowa Lloyd Georpe'a. ma którą z 
trybusy sejmowej dał odpowiedź prezydent 
ministrów Witos, zawiera jeden ustęp, rw któ- 
rym angielski premier zajmuje się udziałęm 
Polaków w wojnie światowej i odmawia Po- 
likom — odwagi. Tak: odwagi! Powiada 
Lloyd George, że Polacy zdobytwają się na 
odwagę dopiero wobec — rozbrojonych Niem- 
ców; że udział ich w wojnie Światowej nigdy 
sie byłby doprowadził do powstania państwa, 
udyby nie krew żołnierzy państw sprzytmie- 
czomych 

Odnośnie do tych twierdzeń Liloyd Geor- 
gea, korespondent Wasz miał dziś sposobność 
usłyszenia zdania jednej z nejpoważniejszych 
osobistośo: naszego świata wojskowego. Zda- 
nie to podaję w streszczeniu: 

Mowa Lłoyd George'a roi się od nieści- 
gosa i oskarżeń. Już Karianty udzielił na nie 
skdpowiedzi, a wczoraj szef rządu nasze 
ro rozprawik się z wywodami angielskiego 
premiera. Ja chcialbym zareagować tylko na 
te ustepy owej fatalnej mawy, w których p. 
George omawia masz udział w wojnie świato- 
wej i rzuca nam w twarz obełgę, że staliśrny 
się odważni dopiero wobec — razbrojenych 
Niemców. 

Zaprawidę, jest to zarznt magpotworniej- 
Szy i.. najniedorzeczniejszy, jaki nam można 
było postawić. i 

Polacy — meodważlii uUzyż jest kto w 
Europie, ktoby w to uwierzył? Polacy, któ- 
rzy w lecie 1920 r. zmogli armię bołszewiicką, 
złożoną z przeszło 80 dywizyi piechoty i wiel- 
kiej armii komicy Budiennego; Polacy, któ. 
rzy ostatnio w mig zorganizowali się w 100 
tysięczny zastęp powstańczy; Polacy, którzy 
we krwi, od wieków, mają pierwiastek odwa- 
gi! Tym przedstawiciel maklerów giełdowych 
sngiełskach zarzuca brak odwagi... 

(Dalszy ciag na stronie 2-gieil 


Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — -Telefon redakcyjny Kr. 15. 
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: Rok XII 


Rada Najwyższa wysyła dwie dywizye na Siąsk. 


międzysojuszniczej, „Morning Post* utrzymmyie, Że 
brygada angielska, która swego czasu brłą na G, 
Śląsku, a potem zostałą odwołana, obecnie zmowu 
zostanie wysłana na G. Ślask. 


Warszawą 21 maja. 
(Tettei) (m) Wedle doniesienia „Matin'a* Ra- 
da Najwyższa postanowiła, wysłać dwie dywizye 
wojsk koalicyjnych na G. Skęsk do tyspozycy: 


e. 


b u „PP # 
Straty powstańców. 
Warszawa, 21. maja. | zabitych ij 200 rannych. Straty zaś powstańców 
(Telet,) (m): Pisma niemizokie obliczają straty | wedłe tych obliczeń od początku powstania Wynt- 
powstańców przy ostatnim ataku ma Koźle na 175| szą 926 zabitych i przeszło 1409 rannych. 


. Ameryka weżmie udział w Radzie najwyższej. 


' Warszawa, 21. maja. wy G. Śląska, rząd amerytkkański mie godzi się 

(Telef) (m) Nowy amabasador amery- |ra pośrednictwo w sprawie, nie obchokdzącej 
kański w Leomdyie na bankiecie, wydanytu |jego kraju. Rząd amerykański jest za spra- 
na jego cześć, wygłosł mowę, w której o-|wiedliwetn rozwiązaniem  kwestyi spornek 
świadczył, że Almsryka będzie uczestniczyć | której wartość rozumie w całej pełnt. Amba- 
w Radzie Najwyższej_i komisyi odszkodowań. | sador otrzymał od swojego rządu połecenie 
Obecnie rząd amerykański pragnie współpra- wzięcia udziału w Radzie Najwyższej przy 
oować ze sojuszmiłkami. Co się zaś tyczy spra- |decyzyi w sprawie G. Śląska. ' 


I 
Lam POWRÓCI 


KURS MARKI POLSKIEJ. :pujące: marka niem. 16.30 do 16 —  dotary 

Warszawa, 21. maia. Stanów  Zjedn. 920 — 900 — 890 — 880 — 

(Telef.) (m), Z Genewy telegrafują pod datą | franki franc. 79 do 77 — fumty szteri. 3800 da 

20. bm.: za 100 marek połskich płacono dziś 0.65. |3600 — korony niestempiowane 3 marki 

wiscirodni'e byś tei rumuńskie 15 — me ye 

1 , ' | Sa 175 — r , złote 43.000 — ma ote 

| (Warszawa, 21. maja. |— Notowania drugiego dnia były! następujące: 

(Telef.) (m) Ubiegte dwa dni były bardzo |marka niem. 15.80 do 15.60 — dolary Stanów 

zmamńenne ma nienrzędowej gieldzie warsza- | Zjedn. 905 — 900 — 890 — funty szteri. 3550 

wskiej. Pierwszego dnia spadek marki pol- |do 3500 — franki franc. 70 — 79 — 77 -- tu- 

skiej byt bardzo znaczny, ate już w drugim |ble złote 42.000 do 41.000 — marki złote 200 
dniu nastąpiła spora zwyżka kursu marki pol-|— bion srebrny 74. 

skiej. Notowania piopwszego dnia były maste- 
TTM 


Do Gimnazyów Humanistycznych =s 


Towarzystwa dla zakładania szkół żydowskich w Lublinie potrzebne są następujące siły: 2 po- 
lonistów, 1 matematyk i fizyk, 1 przyrodnik i geograf, 1 hebrnita łącznie z językiem ło- 
cińskim lub francuskim, 1 nauczycieł muzyki i śpiewu i 1 nauczyciel pracy ręcznej. Oferty 
z podańiem warunków przesłać należy do Dyrekcyi Gimnazyum w Lublinie, Radziwiłłowska 5. 
Siły fachowe mają pierwszeństwo, 12104 _ Dyrektor HERMAN- 


„GAZETA WIECZORNA”, 


to należałoby amgiefskiiemu 
pnzypomkieć bardzo zmaśnientry 


Sir, 2. 
A jesi chodzi o odwagę wobec Niemców, nfe  Świlatowef, 
to nateżałoby p. Lloyd George'owi przypo-, premierowi 


mareći i ważny fakt. Oto w r. 1917 Niemcy starał 
Czyż rzucenie przepotężnym w r. a uinie o to, by pozyskać Polaków do 
Niemcom rękawicy pod mogi przez Komen- |wald. Chodziło im wtedy głównie o to, by 


danta Piłsudskiego nie było objawem adwagi? Polacy wystawi armie, któraby zajęła froni 
Czyż Szczypłoma i Magdeburg nie były | wschodni, rosyllski 4 pozwoliła wycofać stąd 
uastępstwami tej odwagi? wojska niemieckie ma zachód, na front fram- 
Czyż „bumt“ przeciw opamowanej całko- Ousko-amgielski. Gdyby Polacy byfi wówczas 
wicie przez Niemców Austryi w lutym 1918 tę ofertę przyięli, mogliby byli Niemcy spo- 
przez czyn Hallera nie był objawem odwagi? |Koinie z frontu wschodniego, od Dźwiny po 
Czyż bitwa pod Kaniowem, wydana Zbrucz, zabrać wielką ilość wojsk swych 
Niemcom, nie była przejawem odwagi? i przerzucić “a zachód. Koleje wojny zapewne 


Czyż rzucenie się w listopadzie 1918 r. |P'YDY "me... be == 
garści peowiackiej młodzieży na silne gammt-| «Polacy wówczas odpowiedzieli Niemcom: 
zony niemieckie w Polsce i błyskawiczne ich 
rozbrojenie nie było objawem odwagi? A ©- I to uratowało — Śmiały dziś powiedzieć 
czyszczenie Poznańskiego, a pierwsze zbrojne | można — ententę. Niemcy musieli szereg dy- 
powstanie na Górnym Śląsku? wizyi trzymać ma wschodzie, nie mogli użyć 
Nie, nie, p. Lioyd George nie ma prawa | wojsk tych przeciw Francyi 4. Attgfli, 
wspominać o „odwadze“! O tem nie wolno zapominać Lloyd Geor- 
Jeżeli zaś chodzi o udział Polaków w wot ige'owii, 


Kurs „Leninowski* w Rosyi sowieckiej. 


Rozkład w amili czerwonej. — Brak zaulanłą władz wojskowych w stosunku do gay > — 
zakay | rozporządzenia, — Żolierze sprzedalący części umu 
oddziału czerwonczemiejców. — Sprawa odrodzenia kooperacyj, — Zmfkome korzyści LASERA, 
Płoskirów, w maju. wych przypadków“, jakie miały kilkakrotnie 
"Wielka klęska czerwonych wojskowych od-! mejsce na terenie rozlokowania tejże dywizyi. 
działów podczas ostatnch powstań w połwinio- Oto rozłokowani w pewnych wsiach czerwono- 
wej części Podola, oraz zupełna bezczynność armiejscy-komamiści zostałi w tajermczy spo- 
tychże oddziałów w cągu calej zimy, wywołały | sób pomordowani, podczas gdy rozkwaterowam 
kompietną demoralizacyę <czerwonoarmiejców, | W tych samych miejscowościach czerwonoar- 
rezłokowamych ua Podolu. Objawy rozkładu ar- | m elcy-niekomuniści ocaleli, Widać z tego, iż wy- 
mä czerwonej widoczne są z całego szeregu za- | bÓT ofiar nie jest przypadkowy, lecz sprawą tą 
kazów i rozporządzeń, wydawanych ostatn mi | kierowały pewne ręce, w celu zniszczenia wy- 
czasy. Nastrój „wielkiej“ armi czerwonej scha- | łacznie komun stów. 
raństeryznuie najlepiej następujące fakta: Oto zaka- Drogi rozkaz ogłoszony został w Płoskiro- 
zano czerwonoarmieicom przyjmowania wizyt| wie na kilka dni przed Wielkanocnemi Świętami. 
wojskowych towarzyszy t siebie w m eszkanin.| Zabroniono mianowięe sprzedaży wędlin į chle- 
Wszelakiego rodzaju rozmowy muszą być pro- |ba białego w mieście. Powodem wydana tego 
wadzone przez okno, wychodzące na ulcę; tą| zakazu był fakt, iż wygłodniałi żołnierze, wdząc 
drogą wydawane być muszą także w nocy pole- | stosy białego pieczywa, oraz mmóstwo wędlin na 
cenia, mające charakter służbowy. Rozkaz po-|targu, ne mogli się oprzeć chęci zdobyca tych 
wyższy, S$wiadczący wymownie o braku zaufa-| „łakoci*. Sprzedawali więc amunicyę lub części 
nią władz wojskowych w stosunku do żołnierzy, umundurowania i za otrzymane pediądze kupo- 
umotywowany jest olbrzymia liczbą Galia U. wali preio 


Ns. 3343 


W tych dniach wybuchł w Ploskirowte „dbrat”, 
który zakończył sę fiaskiem wyższej wimizy 
wojskowej. Do miasteczka przybył uńtarowic e 
jakiś oddział czerwonych, liczących około dwu- 
stu żołnierzy. Prosto ze stacyi kolejowej wyru- 
szyli wszyscy ma rynek. Tutaj rozpoczęłń natycih- 
mast sprzedawać swe wojskowe murdnry, buty 
tp. Na wieść o tem zjawiła się miejscowa „,.cze- 
rezwyczajka”, która po otoczenin czerwoncar- 
miejców=handlarzy odprowadziła ich do komisa. 
ryatu dla wałki z dezercyą. Sześcu żołnierzy a- 
resztowano, jako głównych wirowajców. Następ- 
nie komisarz zwrócł się do wszystkich z prze- 
mową, w której piętiował ostro ich postępowa- 
nie. Wsród żołnierzy zauważyć sę dało żywe 
niezadowolenie i szzmrania. Wreszce jeden z 
przywódców wystąpił j zapytał donośnym gło- 
sem swych towarzyszy:  „Iowarzysze! Jak o- 
skarżający (komisarz jest odziany?* Czerwono 
arm ejcy odpowiadaią chóralnie: „Ślcznieł* „A 
my frontowcy?* — pyta przywódca. Na to py- 
tanie rozlegają się przeróżne żale i skargi, „nie 
mamy butów", „czwarty dzień nie otrzymailśmy 
chleba“ itd. Bieda zmusza nas do sprzedaży o- 
dzieży. Następme zażąda! kategorycznie natych- 
miastowego uwolnienia aresztowanych towarzy- 
Szy, grożąc w przeciwnym razie zdemolowa- 
niem kamienicy, w której m eszka komisarz. Wi- 

dząc energiczną postawę czerwonoanmiejców, 
złąkI się pan komisarz. Zwołniono więc oczywi- 
ście aresztowanych i żołnierze z hałasem mdali 
się ponownie ma rynek, by już bes wszelkich 
przeszkód kontynuować swój „wolny kan 
ammiwcyą wojskową i czerwonoarmiejskiem t- 
mundunowaniem.., 

W gazetach sowieckich została ogłoszona 
nowa ustawa o „odrodzen u kooperacyt*, Jak 
wiadomo, ©dnosły się dotychcząs botszewiokie 
władze nadzwyczaj nieprzychyłme dą rganizacyi 
kooperatywnych. Zdaniem władz sowieckch sta 
nowiły one główne oparcie kontrrewolucyłnej 
burżuazyi. Prześladowano le też dopóty, dopóki 
nie zostały zniszczone, a działacze bądź to wy- 
glam z kraju, bądź też pomordowani. Obecnie 
zaś z powodu wprowadzenia w Życie knrsu t. zw. 
„Len nowskiego”, zajmuje się rząd sowiecki ży- 
wo kwestyą odrodzenia kooperacył, która uwa- 
żają jako jedną z dróg umożliwiających zreal/zo- 
wanie nowych haseł tego rządu. Jednak jak moż 
na sądzić z nowej ustawy, działalność 
cyi raya s e e do RO I robotni 


Dk migocący a Gmi barwami i zło 
tem — taki sam, na jaki prawdopodobnie patrzy- 
ły jeszcze oczy Aleksandra Wielkiego — skręca z 
pod Plant w ulicę Karmelicką i maszeruje urcczy 
ście do Parku Krakowskiego. 

Nie była to bynajmniej 'wizya, lecz przyjazd 
jakiejś trupy malajskiej do Krakowa. Ramian pa 
miętał ją. Był wtedy jeszcze małym chłopcem. 

— Jak to już dawno! — uśmechnął się do 
swych wspomnień. Chodziłem wtedy w jasnych 
bluzkach i w wielkim kapeluszu z szeroką kresą 
białą wstążką. Zawsze gryzłem gumę od kape- 
usza. 


JERZY BANDROWSKI 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy.) 

Wpatrzył się w ową wieżę opromienicną i uj- 
rzał maraz Miasto — miasto swych lat  dziecin- 
nych — swoje miasto. Przewinęło mu się przed 
aczami wspomnienie tych dawno minionych lat, 
pstre a różnobarwne, jak krakowska wstążka. Ra 


= RISC dziwna! — myślał Ramlan. Przede- 
nmą wyspy Malajsko, a zdaje mi się, że ge 
morzem do Krakowa... 

Rytmiczny, tęgi szum wody  partej An 
piersią statku ukołysał go. Rozdzwon ło się doko 
ła miego powietrze. Słyszał tamtam į gongi i ma- 


salski ksylofon i Święte, ukochane dzwony kra- 
kowskie, 


Dusza nc ekła w daleką przeszłość, utonęła 
w wirze miejastych wspomn eń. 

Z zadmnry tej wyrwał go cichy, lecz wyraż- 
my i jakby napom'nający Szept tuż mad uchem. 
Czyiś głos wymówił! z cicha anyiełskie słowo: 


dość dziwna zadzwoniła w sercu cicho, dźwięcz- 
nie a złoołście właśnie tym tonem, którym dzwo- 
nity czynele czerwcnych pajaców, sprzedawanych 
w Sukiennicach. 

Zielone Planty, pełne cienia į starych, poczci- 
wych drzew, których pnie szorstkie są ciepłe pra- 
wie pe ludzku, gdy się je obejmuje rarhionami. 

A tuż — dą wielkie, ciemno-szare słonie! Wz 
dać trąby długie, 'wahające sie tuż nad ziemią lub 
wyłkrzywioma linią jak wielkie liry podniesione w 
górę. Na grzbietach słoni, niby małe, strojne wie- 
życzki kołyszą się wyzłacane, purpurowym jediwa 
biem przystrojone palankiny, z których wygląda- 
ta śmiejące się, dystyngowane. śniade twarze ko- 
biet o podłużnych migdałowych oczach, Na gło- 
wach mają jakby mitry złote i różnobarwne, uczy- 
nione z czarnych włosów, wstążek, klejnotów i 
kwiatów. Zaś przed palankinem, prawie że na kar- 
ku słoni, siedzą 'Śniadzi „mahouci“, złoconemi. 0- 
gdobnemi ankusam: kierujący zwierzęta, po któ- 
rych bokach z głośnym śpiewem, biciem w bębny 
i wywiianiem dzid | krissów. tańczą bronzowi, 
emukir mężczyźni pólnadzy, niby w ciasnych spód 
mcach — w barwnych jedwabnych „sarongach“', 


Uczuł w ustach smak tej gumy. 

I znown cbraz... 

(W krakowskim parku 'wiaś malajska, Wśród 
polskich drzew stanęły małe chatki na pałach, be- 
czą kozy, porykują czarne, garbate bawoły, tra- 
bią słonie a wszędzie biegają nagie, czarne dzieci. 
Jest cudny, letni zachód słońca, złoto-szkarłatny, 
tak, Ż zdaje się, że nad wszystkiepy unosi się zło- 
cista chmura. Po bardzo upalnym dniu trochę mi- 
lego chłodu. 

Niedzielna, festynowa publiczność małego, 
starego miasta, wystrojona i nakrochmalona, oto- 
czyła duży plac, w Środku którego usiadła garst- 
ka muzykantów malajskich. Jakie mieli instrumen- 
ty — nikt nie wiedział, bo ich nikt nie znał, ale 
gdy zaczęli grać, cały park” zamilkł i zdumiał się, 
Rozdzwoniły się i rozśpiewały przecudne dzwo- 
ny.. Nie! Powietrze zaczarowane zaczęło tań- 
czyć, Śpiewać, dzwonić i jęczeć przeczystemi, 
srebrnemi akordami, związanemi jakby nicią zło- 
ta. rzewnem, serdecznem lkaniem  dźwięcznych 
trzechstnunnych skrzypiec arabskich. 

To grał w krakowskim parku malajski ga-| 
melti 


„Dressing belft**) 

Ramian ocknął się. odwróci! głowę. 

Na przodzie statku nie było ani żywej duszy. 

— Któżby?... Ciekawe... Ale istotnie — pož- 
no już musi być... Może czas ma obiad... 

Skierował się ku schodkom wiodącym m 
pokład pierwszej klasy. 

W*rozprószonem świetle ełektrycznych łam 
pek zauważy! pannę Nichols, 

— Ach, to pan! Już idę. Dziekuje. 

— Za œ? — zdziwiła se Angielka. Odzie się 
pam podziewa? Siadamy do stołu... 

— Wiem, wiem! — gdpowiedzał Raman. — 
Stojąc tam na przodzie, słyszałem, jak pani po- 
w edzia!ła „dressirg-=bell* — 4 oto jestem! 

— Ależ ia nie schodziłam z tego pokładn! 

| (C. d. n.) 


+) Znak dzwonem. że Czas precuneral Się da 
obiadu. 


na ubrania męskie, sportowe, studenckie, na spódnie, palta, kurtki, 
zarzutki, ma płaszcze męskie i damskie oraz kostyumy dla Pań, 
Podszawki pod ubrania i palta, Towary doborowe: Ceny fabryczne, 
Polecają w wielkim wyborze RĄLSKI 6 GROCHOLSKI 


Fabryczny skład sukna Lwów, Rutowskiego 7 (apania katedr) 
1859 


-as || 


-zych i to w ramach bardzo ograniczonych. Ce- | kongres konatnistyczny. do Moskwy, została 
. lem tych organizacyi będzie zadowalanie potrzeb | zatrzymana. i 

członków danei organ'zacyi, drogą zamiany pro” 

duktów ich własnego wyróbu ua inne, im koniecz POŻARY W ROSYI. 

ne, Wymiana odbywać się będzie bez jakichkol- Sowiedka prasa donosi, że z powodu 
wiek pośredników, wykluczoną jest ponadto za- |dłuższej posuchy niemal wszędzie powstają 
plata gotówką. Kupno towarów na rynku wol-| pożary, lasów i wsi 

nym, jest w dalszym ciągu dla kooperacyi nie j 

opuszczane. Działalność organizacyi koopera- PORAŻKA ANTONOWA. 

iywnych pozostaje pod ścisłą ikonffolą urzędów Moskiewtskie „Izwiestia* podają. że po 
państwowych. Niedozwolone jest połączenie pó- | wiem walkach antonowcy zostali rozbici. Zm 
szczególnych kooperatyw w jedną całość. Wogó- szczony: został operacyjny sztab Antonowa, 
le „reforma , 0 której sloszą pisma sowieckie, iż |zaqpramo wiszystką broń i obóz. Sam Antonow 
iest prawdziwą ulgą dla biednej hidnośc, przed- | nia się uratować moieczką, 

stawia korzyści bandzo znikome. Dodać = AR 

należy, że ustawa ta dotyczy wyłącznie Rosyt 5 
sowieckiej (centralnei) 3 to organizacv: państwo- że spraw ruskich. 

wych fabryk, Nie obejmuje ona całej Ukra ny, po- wówiS2T, maja. 
POLITYKA NEGACYI. 


tfewać wydanie ustawy na Ukrainie należy do 
sownarkomu w Charkowie, a który. sprawy. tej 
leszcze ne rozstrzygnał. „Taktyka familii lwowskiej — pisze „R. 
Ma incognitus. |Kraj“ — to taktyka ślepego, szukającego wie- 
ozmiie drogi. Zamiast wyzyskać wszystko, co 
możliwe, każdą pozycyę, wzmocnić w ten 


w 


-|na "wróżb, 


Teatralia warszawskie. 


„Carewicz Ałeksy*, tragedya w. 5 aktach 
Dytnitra Mereżkkowskiego (przekład Wa- 
dawa Rogowicza) w teatrze „Raznrajłto- 
ści, — „Kupiec wenecki“, komedya Wi- 
hama Szekspira, w teatrze „Połskim*. 
(Korespotńdencya własna „Gazety .'Wieaz.'). 
Warszawa, w mafl 
a.. 

„Carewicz Aleksy“ Mereżkowskiego jest 
przeróbką antora z powieści q dlatego tyłe 
pracy mieli artyści w powiązaniu rwących się 
nici akcyi, — Ponura tragedya dworska, pel- 
jasnowldzeń, przekłeństw: — zda 
się przygmiatającym koszmarem. Zbyt. blisko, 
staliśmy (poniewoli) tych krwawych dziejów. 
Romanowych, zbyt dosadnie czuliśmy na pier- 
stach przez długie lata griotącą zinarę chorej, 
dnszy rosyjskiej. Bo nie tylko chorym był 
carska ród w „Pitsburgu“. Niewchiwytna jest. 
dmsza tego narodu: okrutna i pokułna, szatań- 
ska i ascetyczna. i "a 

Mereżkowski jest pisarzem, ogarntającym 
szerokie horyzonty i genitafinie wytdłźwigałą- 
cym postacie z mroczni dziejów. Jest w. nikim 
poza tem nieobłudna szczerość pisarzy Tosyf- 
skich | pewna pasya w smaganiu własnej dr- 
my narodowej. Bo przecież Piotr Wielki, bw 
dowmiczy rasyfjskiego imperyom, twórca no- 
wej Rosyi, był mimo wszystko dla sarnefże 


sposób masz üarodowy star posadama i wy- 
waltzać dalej należne nam prawa — uważa- 
ją politycy masi za odpowiednie zajmować 
wobec wszystkiego stanowisko negatywnie | 
i bić głową o nmur“. w. A <w 

Dalszy ciąg tego artykułu, to kpiny z te- 
raźniejjszej polityki ruskiej, a kończy się ma- 


Z prasy rosyjskiej, 
JP Lwów, 21. maja. 


NOWE POWSTANIE W PETERSBURGU? 


„Swoboda pisze: Wczoraj mozpowszech- 
nano w Warszawie pogtoskę, którei na razie 
de zdołano stwierdzić, że w Petersburgu 


Rosyi postacią mronumentalną. Mereżkłówski 
wolał go jednak potraktować z punktu widze- 
ma człowieka, rie Rosyanina. Widziat więc w 
nim całą, zgrozę wokół siejącą, potwomość 
synobójcj, niewolnika racyi stam, istotnia 
Antychrysta, w znączeniu doszczęmej mate- 
ryalizacyłi, 3 jó 


3 Aa f _|stępniąco: „Generałowie zostaną na lodzie Mena s 
wyb notiło potworwnie  amybolszewiakie pow bez wojska. Widzieliśmy to już w czasie woj- CZE się bowiem UEA w, Rosy? ta 
citanie, i jatowej — a historya lubi powtarzać sama wakca Świedkości z kośc ołem, a raczej 
J ; nE ahh l ; z duchowieństwem, która trawiłą przez całe 
SYBIR ÖBJETY POWSTANIEM. . średniowiecze Zachód Europy. Była to zaw- 


EEE sze ta Sama, ale ma teren ziemski przeszcze- 
NADESLANE. |piona walka między materyą a duchem, spa- 
czona już jędnak w samen założeniu najzu- 


a TP l i W HRYNICY, willa „Białej Róży“ pełniej į zamknięta w inkryminowanem sbo 
udcy ponfeśli ogromne straty. Sybir odcięty Śrdynsiowcd kle 1536 F A i = AKA | 


aty. Sył y 3 i 
ko y ah e r Pęk, DH Dr. julian ARONSON tu, ma ziemi. Piotr Wielki w swem pospiesz- 


styczna delegacya „ Sybiru, zdążająca ma 
Foerster opisuje dalej, ak w pewnej szkole miotów nanki z konkrenemi, Życiowenmi doświad- 
Coy Ą kantonu zurychskiego dyskutował raz z uczniami | czeniami ucznia. Przez to nietylko szkoła więcej 
Kłamstwo u dzieci szkolnych. klas wyższych na temat „konieczności“ kłamstwa |służyłaby życiu, łecz nadto samo nanczanie stało- 
w stosunkach ludzkich, przyczem było dwóch refe |by się bardziej żywotnem. Nauczyciel mógłby mo. 
RR : (Dokończenie). teniów, jeden pro, drugi contra. Obrońca komiecz-| wskazywać, że w dziejach łudzkości zachodzą je- 
Umyślnie opisuję szerzej ten przykład, afbo=|noścj kłamstwa głównie opierał się na twierdze- |dynie takie same odwieczne konflikty, jakie po- 
wiem rzuca on jasne Świat, na drogę, jaką WE=| niu, Że pojedyńczy osobnik nie może tu zrobić po-|wstają już w najmniejszych kołach życiowych, 
dug Fcerstera ma kroczyć nauczyciel, gdy SZCZ©- | czątku, o ile nie chce być zrujnowanym, że w ©-|jak następnie w arcydziełach fiteratury konffikt$ 
rze pragnie mmoralnić swych uczniów. Oczywi- |becnej walce „ byt czlowiek prawdomówny mat- |te występują w. postaci skoncentrawanej, wolne 
ście, że podobne konierencye, prowadzone umie- |sjąłby zginąć z kretesem, a pogląd ten uzasadniał od wszełakich cech ubocznych i przypadkowiości. 
itnie, żywo j jędrnie, ściśle związane z życiem przykładami z najrozmaitszych dziedzin życia.|Przedtmioty nauki w podobny sposób traktowani, 
"zkolnem, są stokroć skuteczniejsze od wszelkich || .ecz zanim jeszcze sam Foerster wmięszał się d0| mogłyby rzucać ogromnie wiele Światła na c» 


Wied. Riuro koresp. donosi, że artybol- 
rzewidkie powstanie obięło cały! wschodni 
Sybir, Z powodu rozbicia 26 dywizyi, bolsze- 


8 
r ` t? 


n, HILAROWICZOWA. 


Największa jednak iłość kłaimsiw szkolnych | stał pobity przez swego przeciwnika, który trafnie Widzimy z tego, że metoda Foerstera potega 
należy do egoistycznych, co wynika z ducha na- dowodził, że bymajmniej nie jest tak źle na Świe-|na tem, ażeby w szkła możliwie łączyć myślenie 
szych czasów, który już w młodzieży wzmacnia |cje, że prawdomówność wcale nie zawsze prowa- |z życiem, doświadczenie c%lzjówie z w 
rhęć unikania wszelkich braków i przykrości, PrZY |dzi do zguby i ruiny, że uczciłwość i szczerość ma niem, innemi słowy wychowanie umysłowa nozwi- 
ozem Sagi rodzice nistylho że przez rozpieszcza- |ją na całym Świecie, zawsze j wszędzie, ołbrzy- |jać bzpośredniy na podstawie żywotnych zaga- 
jące Iwyohowanie sprzylają temu, lecz nierzadko |mią wartość we wszelkich zawodach, nie wyłącza | dnień osobistego doświadczenia. i codziermych ob- 
awie rwyKmiewają wobec dzieci wszelkie pory-|jąc wcale zawodu kupieckiego, Gdy następnie i|senrwacyji ucznia.Tak zw. „propedeutyka filozofii", 
wy do poświęceń j samozaparcia. Nie dziw tedy, |innj uczniowie klasy wmięszali się dọ dyskusy!, |ficzny Foerster, w wyższych klasach szkół śre- 
że surowość człowieka względem samego siebie, | większość ich oświadczyła, że gdyby nawet isto-|dnich powinna przedewszystkiem w sposób filoz 
niezbedna do służenia prawdzie, nie może Się roz-|tnie prawdomówność groziła człowiekowi złemi |flczny traktować konkrerna zagadnienia etyczze 
winąć. Dlatego też radzi Foerster, ażeby nauczy- | następstwami, to w każdym razie służenie jej ozna | życia szkolnego, np. sprąwy samochowania i sa- 
siel omawiał z uczniami kwestyę prawdomówno- |cza życie wyższe, lepsze, bohaterskie, cechujące |mopoznania gruntownie i wszechstronnie omówić, 
ści głównie ze stanowiska ówiczenia woli i odwa-| tych, którzy pożądaiją duchowej mocy i doskona-|a następnie dopiero oświetlić przez odniośna lite- 
zi, tak, ażeby młodzież nabrała przekonania, Że|łości, przyczem wymieniano Sokratesa i innych raturę filozoficzną (Platon, Seneka, Paskal, Kant 
lowodem tej ostatniej jest nietylko śmiały skok w | bohaterów ducha. E i imi). Zamiast tego zanudza się młodzież scha 
nywalni, lecz także odważne przyznawanie się do (W związku z opisaną tu konferencya, Foer-|logika i abstrakcyjną psycholcgią. 


„odosłownych kazań o moralności, dyskusyi, ów obrońca konieczności klamstwa zo-|dzienne doświądczenia i postępowanie ucznia, 


vłasnych wykroczeń lub głupstw. W ten Sposób | ster mówi dalej o zdumiewające} sprzeczności ic:- 
jauczycieł będzie w zgodzie z istota pedagogXi |niejącej, zwłaszcza w klasach wyższych, między 
norajności polegającej na tem, ażeby pewne wyż | wzniosłym: tematami nauki szkolnej, a trywialno- 
ze nakazy etyczne wyrażać w formie tych natu-|ścią myślenia o codziennych zagadnieniach życia 
„alnych uczuć, które w danym wiew występuią | szkolnego, innemi słowy wskazuje na brak związ- 
w duszy na pierwszy pian. "Właśnie odwaga pod|ku pomiędzy wykształceniem a życiem. Tymcza- 
względem swei wartości jest najwięcej ceniowa|sem ze stanowiska racyonalnei pedagogiki nader 
przez mtodzież, 


pożądanem jest ciagłe łaczenie wyższych przed- | 


Powyżej staralam się wyłaszczyć jedną z me 
tod Foerstera przeciwidziałania kłamstwom szkol 
nym, a mianowicie spokojue, zasadnicze omawia- 
nie tego grzechu z całą kiasą, odwoływanie się do 
jej szlachetnych uczuć, wykazywan'e sprzecznośc: 
i między kłamstem a temi cecham: charakteru, któ- 
tre młodzież ceni najwyżej. 

Prócz tezo podaje an jeszcze 


inne sposoby 


zem Gradlake, w łem gorączkowem donędza- 
Nun cywióbacyj, zmiatat z drogi wszełki opór 
z bezwwmełędnością | zaciekłościę zmalerzęcą, I 
może w tem tkwi właśnie tragedya 
wiekowo tudu słowiańsłdegia że smi nie po- 


tego | 


NAZETA WIECZORNA”. 


| mtystki, Znałłonite jest thumaczente Wacła- 
|wa Rogowkza, łednego z nafiepszych oa- 


szych stylistów. 
$ y| s 
Teatr „Polski" gra „Kupca weneckiego” 


zwołoro wyżyć się na zasadach ewohtcyi j sa- Szefcspira. Rolę Szafoka dubhge Jaracz z Sie- 


modzicinego rozwoju poprzez wszystkie fazy 
Życia dlfmych narodów. iiwattywnymi wybu- 
cham pchamo ten cisrmy naród naprzód, by- 
fe zxłąźać rówrołtegie z Europą. Zewnętrznie 
miało to ostatecznie taki pozór, ale w Serca 
nawpół dzildch milionów Kosyan był stały 
Sprzeciw i stałe zarzewie buntu. Kto wie, He 
w ten właśnie winy "Vieix'ego Piotra, że na- 
stępcy jego mie mieli spokojnej chwih na tro 
nie i ging sprzątywani ręką skrytobójczą. 

Mereżkowiski jedmak widzi w samem 
morderstwie, dokonanen na meudolnym syrie 
Aleksym, zaczątek zła, mszczącego się na po- 
tomisach, Jest to -— jak mówię — punkt wá 
dzenia hsdaki, a może religijny — czy jednak 
wira Piotra nie była raczej -- historyczna? 
Zbrodnie dokonywano na wszystkich dwo- 
«ach. — Jakże pomurą jest historya Westmin- 
steru, ñe tażemnic kry! Burg wiedeński, ile 
wymyuSknych okrucieństw Madryt, Berfin, czy 
choćby intrygasoki Wersal! 

Szekspir w dramatach historycznych głę- 
biej może od Mereżkowskiega skreślił zbrod- 
niczą tanig królewskich i dworskich prze- 
stępsiw, Ale Szekspir mie szukał motywów u- 
sprawiedłiwiających, nie łagodzi! zbrodni psy- 
chicznemń załamaniasni, gdy Merzżkowską w 
mturastenii śwych behaterów doszukuje się 
amutmemtacyi, Niema też w sztuce Mereż- 
kowskiago stereatypowej intrygi ubocznej, ġa- 


maszką, a więc dwa zupełnie różne typy ak- 
torskie. Jaracz podkreśla w Szajjwokn bezsilę 
pogardzanego i z bezsłły tej wzrosłą chęć 
zemsty. Szajłok Jaracza, to człowiek, płaczą 
jcy z złości. Natomiast Siemaszko na pierw- 
szy plan wysuwa ek nienawiści, Z 
knzywi doznarych rwynskłej, Może jest kon- 
cepicya Jaracza orygłnakniejsza, ale bezsprze- 
omie z ducha awtora wypływa imterpretacya 
Siemaszki, „Jest w mej bowiem coś z wielko- 
ści tragizmm i coś z symbol, gdy a Jaracza jo- 
dynie mały, mikczemmy i słaby człowiek w 
szateństwie swej bezwoł pragnie absurdałne- 
go masycemia dẹ zemstą i zadośćuczyniema. 
Całość przedstawienia była naogół 
prawna, pod względem dskoracyjnym nie za- 
wsze jednak zadowalająca. | 
b Stycz. _ 


Z muzyki. 
Lwów, 21. maja, 

[Wieczór pieśn: francuskiej w Kote mrzycznem 
poprzedzony doskonałym odczytem prezesa Wal- 
iera zainteresował przedewszystkiey, jednak dwie 
ma silami, które w tym wisczorze współdziałały. 
Prof. Ramt jako Śpiewak zławii się po raz pierw 
Szy na estradzie fwowskiej. Jest w nim niechybnie 
dużo kuttury, odnieśliśmy jednak wrażenie, że w 
innym prograrce mógłby mławnić lepiej swe wa- 


dna ambicya dworaka nie wikła wypadków. |jpry głosowe, Niespodziankę milą urządziła swym 


Steją tylko naprzeciw siebie dwa typy Sza- 
leńoów, dwa chore mózgi, Bo istnieje zarów- 
no oblat sty, jaki i obłęd bezwałi, 

"Węgrzyn w roti carewicza ukazał znowu 
w peł wielkość swego talem, który w ©- 
Statnich czasach scholdzł wa bezdroża mante- 
ry. Dał wec kreacyę głęboko przemyślaną 
i opanowaną zarazem wołą artysty. Aleksy 
Węgzrzysa jest jednym z najlepszych jego 
twzanów aktorskich. i 

Szymrańskł rolę Piotra nuiął zbyt szabło- 
mowo posiłkując się tanimi efektami „gry“. 
Nie było wżýcia Się ami istotnego zrozumie- 
mia jinteucyt artora, mie było też własnego 
konstruowania postaci choćby wbrew auto- 


Sztukę  Mereżkowstkiago  reżylserowała 
Stanisława Wysocka, a kto zna wszystkie 
trudprości wewnętrznej gospodarki teatru „Ro- 
zmaitości”, nms wznać 
zwalczania zła, oparte wszystkie na pogłębionem 
pielęgnowaniu kuszy ucznia. Zresztą nauczyciel 
nie jest jedynym wychowawcą tego ostatniego i 
musi pamiętać o tem, że liczne kłamstwa szkolne 
wytdkają również ze złego wychowania w domu, 
gdzie rodzice okłamiją się wzająmnie, S<łaniają 
dziecko do kłamstwa, nierzadko także niestety 
przez brutalne i niskonsekwentne postępowanie 
powodułą w duszy jego taki zamęt i niepokój, że 
kłamstwo stopniowo staje się jego drugą naturą. 
Podobne wypadki nauczyciel musi brać pod głęb- 
Szą rozwagę, nie cofać się nawet przed odwiedza- 
niem domu nieszczęśliwego dziecka w cełu wy- 
tworzenia sobie wlasciwego sądu o jego Stanie du 
chów ym. 

Równie 'ważnem jest, ażeby nauczyci przez 
swój sposób nauczania nie nastręczał uczniom 


— 


ogrom pracy wielkiaj 


słuchaczom p. Głuztńska, która od ostatniego swe- |ran mą żywem ciele narodu. 


go występu przed wyjazdem do Warszawy po- 


| toFokiego, a 


Nn 3842, 


Wezwanie 


| do Uczestników walk Il. Odcinka: 


(Szkoła im. Maryi Magdaleny). 


Otrzymujemy mastępijące pismo: 
Lwów, 21. mafa. 
Podpisana Rada, fako jedyna legalna sta- 


(ła i stale swe fumłkcye spektająca reprezenta- 
cya Il. Odchika — bo utworzona w kistopa- 


dzie 1918 r. i jwytbłerana ma ogólnych zebra- 
wach odchkowych rocznych, podaje do wła- 
domości, że ma posiedzeniu swem w dniu 20. 
bm. uchwaliła zwołać ogólne zebranie uczest- 


„ników wak II. Odomka na dzień 23. (dwu 
|dziestego trzeciego) maja b. r. g. 6 (18-ta) 
tradycyjnym mwyczajem do sali szkoły tm, 


Św. Maryi Magdalemy, a nie do sali Domu ka- 
cetem zastanowienia stę j nch 
wałenia dyrektyw dła Rady zawiadowczej w 
sprawie zajęcia stanowiska co do utworzenia 


po- Związku obrorry kresów, rozdawułctwa ziemii 


i dodatkowych odznaczeń. Na to zebranie nta- 
ją jedynie wstęp cd, którzy posładałą Odzma- 
kę II. Odcinka wraz z legitymacyą, t mm. ci 
wszyscy, którzy istotnie brah udział w wai- 
kach II. Odcinka — Rada zawiadowcza fum- 
duszn zagiłkowego M. Odcinka (Szkoła im 
Św. Maryi Magdaleny). 


Odezwa komitetu 
Tygodnia Czarwonego Krzyża, 


Lwów, 21. maga, 
Otrzymujemy następującą odezwę: 
Rodacy! 
Krwawe wolny ukończona, czas przystą 
pić do pracy pokogowej do teczenia oterntnych 


największą 


Potski Czenwony Krzyż, tę 


czyniła duże postępy. Trudy akompaniamentu | Pokka Macierz, czekają zadanta olbrzymie: 


dzek p. Czałkowska i dr. Stenberyer. 


przeszło miķjon jeńców i zakładników powra« 


taraniem biura konc. Tuerka odbył się w|ca z Rosyi, wracają oni zgłodniaf, wyniszcze: 
„Tygodniu dzieci“ koncert gromadzący Szereg mi, bez bielizny, odzieży, nie maiąc o co rąk 


ztranych artystów, których prcdukcye stały istot- 
nie na wyżynie artystycznej, Cetner z dużym po- 
lotem gral kuncert Czaikawskiego, wogóle trzeba 
duży rozwój zanotować u tego Skrzypka, Żywe 
okiaski zbierała p. Nahtikówna, Cyganik oraz p. 
Komorowski. Podkreślić trzeba aktmpaniament 
subtelny p. Webera. Pubficzności niestety nie ze- 


zaczepić. Setki tysięcy maleńkich sierół ma- 
próżmo czeka od Was pomocy. Mwafidzą i zda 
mobifizowani domagają się chłeba i pracy, Na 
rubieżach wschodwich szałełą epidemie. 
Rodacy! Bez poparcia Waszego, bez por 


lmocy Waszej, bez ofiar Waszych, wobec o- 


brało się tyłe ile wymagał tego piękny i sztachetny | fooni nędzy i bolu Braci Waszych jesteśmy 


oel. Niema na to dość słów nagany. Lada nazwi- 
sko obce ściąga thump choć niewiadomo czy pro- 
duscya twarta jest wysłuchania — jednak nast 
swojscy, a tak wysoko stojący artyści ledwo sta- 
łych bywalców ściągną do sań koncertowej, Czy 
to nie wstyd? 


na rozwiłaniu w nim poczucia godności osobistej, 
szącunku i wiary w Samego siebie. W tym celu 
powinno Się ucznia prbudzać do skupienia swych 
sił w pewnym okreslonym kierunku, czy to w la- 
kimś przedmiocie szkolnym, czy też w działalno- 
Ści pcza szkołą. Foerster twierdzi, że majgorszymi 
kłamcami w szkołe są uczniowie, którzy ze wszy- 
stkich przedmiotów mają złe !ub mierne stopnie, 
wskutek czego, lekceważeni i pogardzani, iracą 
zupełnie wiarę we własne siły i żyją w stanie cią- 
głej depresyi, przedstawiającym  najpodatnisiszy 
grunt da wszelkiego wpadku m'ralnego. 

To też jednym z ważnych powodów wprcwa- 
dzenia do szkół obowiązkowej nawki zręczności 
była <hęć dostarczenia dzieciom mniej umysłowo 
rozwiniętym i przez to przygnębionym Sposobro- 
ści do odznaczenia się ną immem polu technicznem. 


Ybyt wielkiej pokusy do kłamstwa, gdy np. Śpie-|Przez ty ich wola, szacunek dla samych siebie, 


szy naprzód z najzdolniejszymi, a niecierpliwi się 
wobec mmiej zdoinych, stając się przez to powo- 
dem najrozmaitszych oszustw ze stnony tych osta 
taich. 

MVidziełlśmy wyżej, że przy leczeniu klam- 
stwa Foerster Zaleca usilnie badanie przyczyny 
tegoż, ponieważ zaś przyczyna ta nader częstą le 
ży w pewnem osiabieniu wch oraz w związanym 
g tem brakiem poczucia honoru, przeto najwłaści- 
wsza melada leczenia tego zła powinna polegać 
Ba wzniacnianiu całej dziedziny woli ucznia, oraz 


mh 


wiara we własne sity znakomicie zostają spotęgo- 
wane; wzrasta też ich wrażliwość na szacunek in 
nych i wstydzą się kłamać lub oszukiwać. 


o | 
= 


ini. 

Wzywamry wiec Was wszysiikjch bez wy. 
jatku, do składamta offer i zapisywana się ma 
człońtków Polskiego Towarzystwa Czerworne- 
go Krzyża! Pomóżcie leczyć ból i nędzę, by 
wyhodować życie bujne i radosne! Skladafmy. 
ofiary! ; 

Zapisujcie się na członków, zapisużcie sie- 
bie i smych! 


Zjazd lokatorski. 


Warszawa, w maf. 
W drach 15.i 16. bm. odbył się w War 
szawie trzeci Zjazd delegatów Zrzeszeń lokae 
tonskich z całej Rzeczypospolitej Połskiej. 
Zjazd uchwalił mastępujące wnioski: 
1) W sprawie Ustawy e ochronie lokato= 


rów: 

Ustawa a ochronie lokatorów z dnia 18, 
grudnia 1921 r, jako wytwołana koniecznością 
życiową mus być utrzymara pod groźbą kæ 
tastrofy ogólnomarodowej. W związku z tem 
uchwalono zwrócić się do Sejmu względzie do 
Sądu Nfjwyższego o zawieszenie „rygoru na. 
tychm'astówej wykonalności" w sprawach o 
eksmisyę. 

2) W sprawie głodu mieszkaniowego: 

a) PrZedsięwZiąć i popłerać wszelką ak 
cya społecztą celem iak najszybszego rczbudo 
wara mtast. r 

b) Sprawę rekwizycyi mieszkań, zachwa= 
szczoną korupcyą i krzyczącemi nadużyciami, 
poddać szerokiej kontroli społecznej i wyrwać 
ją z rąk urzędników, stojących często nie ma 
wysokości swego zadania, Dopóki rekwizye 


Ir. 5542 


ya będzie przymiusowem lecz czasowem 
tom skutkiem naplywu reemfigrantów i oboo- 
rafowców do kraju, rozszerzyć prawa korzy- 
tania z rewizyi z jednej, uprzywilejowanej 
sty ludzi ma wszystkich obywateli Rzeczy- 
Jaspolitej, mających prawo w wtej zamieszki 
wać, a mie mających dachu nad głową. 

c) Żądłe możfwie szybkiego skosZarowa 
da wojskowych, którzy w bardzo wielu wy* 
addkach zatruwają, jako manzucemi sublokato- 
zy. życie rodzinne, a nieraz nawet wnoszą 
cnelmącą demoraltzacyę w ognisko dotmowe. 

3) W sprawie letmisk. Wobec niesłychanej 
ongii paskarskiej ma tetniskach i stacyach klè- 
matycznych wbrew ustawie o ochr. lokatorów 
które obowiązuje zarówno miasto jak i okof- 


ce padmiejdkie i letniska, MI Zjazd domaga Sẹ |; 
catkowitej rekwtzycyi wszystkich tetnisk i od |; 


demia ich do rozporządzenia organtzacyom Spo 
lecznym i związkom lokatorskim pod kierow- 
nictwem mmn. t 

4) W smrawfe sublokatorów. Zjazd pote 
pla z całą siłą haniebne pzskêrstw0 fokatorów 
vrzziędem sublokatorów | poleca zwłązkom 
tokZierskim energicznie zająć sę tępieniem pa 
skarstwa kokatorskiego. 

5) Uchwatono rozpocząć "wydawnictwo 
własnego orgamu pt.: „Lokater”. Pierwszy nu 
mer pema wyłdzie w połowie ' czerwca. W 
sprawie Górnego Śląska Ziazd postanowil po- 
perag usiłowania powstańców wszelkimi TOZ- 
ponzadzalnytmk środkami. 

Nastapiły wwbory do Zarządu błówneso 
Centrali. Po zamkntęciu Zjazdu urządzono O- 
wacyę gościom z b. zaboru pryskiego, następ 
me zaś spedzomo parę godzin ma wspólnej bie 
sladzie w restauracyt hotelu Sasktego. 


€ierpienia ginako'ogiczna. Z do- 
nłesień szkoły akuszerek w Poznaniu jest wido- 
cznem, że wodę gorzką „Franz Josef* polecić 
można najlepiej jako znakomicie działający Śro- 
dek przeczyszczający. 11542-4 


Z sali odczytowej. 


0 „Żywych kamieniach". 
Lwów, 21 maja. 

Ozwarty wieczór Związku literatów połskich 
poświęcony był Berentowi, Wchec doborowej pu 
bliczności mówiła wczoraj w sali Kasyna i Koła 
literacko-artystycznego p. Jadwiga Petrażycka- 
Tomicka o opowieści rybałta, zestawiając ją z Wi 
ktora Hugo „Notre Dame de Paris". Zwwróciwszy 
uwagę na to, że już w najdawniejszych zabytkach 
tpommikach architektury tai się wyraz ducha ludz 
kego, jak a tem Świadczą celtyckie dolmeny i 
menhiry, tybe żywe ongiś kamienie i wychodząc 
z założenia, że architektura była w Średnich wie- 
kach królową Sztuk, której dopełnienie tyiko sta- 
nowiła rzeźba i malarstwo — prelegentka w Spo- 
sób wielce interesujący przectwstawiła poglądom 
artystycznym Wiktora Hugo, który akcyeę utworu 
swego lokalizuje w Paryżu, wybitnie germańską 
kcncepcye średniowiecza u Berenta, u którego 
sprawa opowieści rybałtowej nie ma wyraźnie 
określonego miejsca. Może dlatego, że prawi o du- 
cha ludzkiego wiecznym nieukoju, którego wyra- 
Zem była zarówno poezya wagantów, jak jaszczur 
czy kadłub i chichofliwy dziób przerazy, wychy= 
łający się z wieży strzelistej. Ta sama mieszkała 
w nich acodła Średniowiecza. 

Za piękną prelekcyę dziękawano p. Tomicicej 
oklaskami j światami. 

Prześliczny romans żonglęnawy o błędnym TY 
cerzn Lancełocie, będący osią Berentowej powie- 
ści, odczytał z właściwą Sobie subtelnością, kuttar- 
a artystyczną į wniknięciem w ducha*utworu p. 
Kczłowski. G4.s dzwonu, bijącego na ijutrznię i ka 
lanie się rycesza Straży Śmierci, Graala poszuki 
waczą u stóp żywego kamienia Parsfałą i krzyk 


orlowy. wklęty w pieśń żonglera, bandzo umieję-| 


tnie oddała interpretacya artysty, co podkreślić 
należy tembardziej, że prcza Berenta, 


płynności, wcale niełatwa jest do recytacyj, 


„QAZETA WIECZORNA": 


Kozłowski uwydatn! trafnie zarówno jej strone 
ideawg, jak dźwiękową, dając siuchaczom duże za 
dowołenie estetyczne. 
Publiczność opuszczała salę pod wrażeniem 
wytwornej atmosfery. teggy WiECZOTU. 


r 


(tw) 
NADESŁANĘ, 


FRANCENSBAD 


Dr. LEOPOLD STEIiNSBERG ordynuje, jak 
lat ubiegiych, w własnym pensyonacie leczni- 
czym. Ceny 70—80 czeskich kor. dziennie. 12143 


Zym: lk e r oódić je 2 i zk sk b 
Adwokat Dr. Rosenbusch w Drohobyczu 
poszukuje zaraz rutynowanego 


oncypienta 


ofiarując korzystne warunki. 12105 


— = ją 


KRONIKA. 
Reperimar teatru miejskiego: 
Sobota o 3'30 pop. „Wielką dzień”. 
Sobota o T30 w. „Traviata“. 
N.edzieła, 22 maja o 3 popol. ., 
operetka. 
Niedzieła, 22. maja o 7.30 iwiecz. „kłotender- 
tułacz', opera. 
Poniedziałek, 23. mają o 7.30 
mazur“, operetka, r 


—0-- 
Miejski Teatr Maty (ul. Grodecka 2. b.) 


Str. 5 


naga na ulicy, Nieszczęśi wego czlowieka odwie 
ziono do zakładu dla obłąkanych w Kuiparkowie. 

(2) Sfingowany napad. Przed dwoma dma- 
mi na błoniach Zamarstynowskich znalazł przo- 
downik polic. Orłowicz broczącą w krwi nieprzy- 
tommą Petronelę Pałęgę, która dopiero odzyska- 
ła przytomność na stacyi ratunkcwej, dokąd ją 
przywieziono celem udz elenia pomocy lekarskiej. 
Po stwierdzeniu przez lekarza, że Palęga ma zla- 
mane żebra, odwieziorno ją do szpitala. Tu zezna- 
ła oma, że Leopold Karczmarek, lczący 31 iat, 
handlarz, wyprowadził ją wczesaym rankiem na 
błonie i tam pobil ją oraz obrabowal. Wczoraj a- 
resztowano Karczmarka. Zeznął in. iż krytyczne! 
nocy podczas zabawy Pałęga skradła mu 10.000 
marek, których dobrowolnie nie chciala oddać. 
To właśne było powodem, że ją pobił. 

(—) Zgon pēcyentki n lekarza, Jak już do 
nosiliśmy — przed dwoma dwłamj zmarła ma- 
gle jakaś pacyentka nieznanego nazwiska a 
dr. Lewima W uzupełniemńu tej notatki obeo- 
mie dodaenry, że zmarła nazywała się Amna 
Zdotrowa, PA 50 lat i przyjechała z 'Olejo- 
wa, powiat Zborów, celem zasięgnięcia a 
dy: ħekarskiej. `- 


l fto“ KOMUNIKATY. 


Z Towarzystwa dzientkarzy polskich, Posie- 
dzene wydziału odbędzie się 23 bm. o 5 popok 
w. Kasynie i Kole lit-art. Na porządku dziennym 


wiecz, „Biały | Sprawy związane z Walmem  Zgromadzsu em, 


Obecność 
dana, 


Polskie Towarzystwo Kraloznktwcze urządza 


wszystkich członków wydziału pożą: 


Sobota, 21. maja o 7.30 wiecz, „Chory m u- | 22 b. m. wycieczkę do Starego Siola. Punkt gbor- 


rojenia", komedya. 
Niedziela, 22. maja o 7.30 wiecz. 
urojenia“, komedya. , 
wat) > » 
($) Odpoczynek nłedzielny a drobni ham- 
darze. Jutro wchodzi w życie nowe rozpo- 
rządzenie magistrackiie, zakamujące prowadze- 
nie jakiegokolwiek handlu, nawet artykułami 
spożywczymi i na stragamach. Celem zajęcia 
Stanowiska wobec tego rozporządzemia, Sto- 
warzyszerie drobimych tapoów wwołuje do 
sali Domu narodnego na jutro g. 10 ramo pt- 
bliczne zgromadzenie. Stowarzyszenie wzy- 
wa wszystkich interesowaszych do jak majlicz- 


ZE przybycia. 
Zedlesemie ograniczeń 


Policyi we Lwowie ogłasza: 


ny o 8 rano, główiy, dworzec. Wyjazd o 9-teja 


„Chory: z | Powrót wieczorem. 


Walny Zjazd Obrońców Lwowa odbędzie się 
4 czerwca w Sali Sokoła+Macierzy, ul. Ztmoro- 
wiczą o godz. 7-mei wieczoreni. Porządek dzienna 
ny: 1) Związek obrońców Lwowa; 2) Stafut. Le 
gtymować się leg tymacyami „Krzyża Obrony 
Lwowa“ lub „Krzyża odcinkowego"e 


Kronika sportowa 
Dwów, 21. mafa. 
Pofonta (PrZemyśl) — Pogoń IB. Jutro 
odbędzie sg drugie spoikanie obu tych dreżyn 
o mistrzostwo kdasy B. „Polonia“ rozegrała” 


kolejowych. Dyrekcya | W tym sezonie szereg matohów 
Wobec zawarcia |4 wegla jedynie Pogoni I B. Jutro zatem od- 


pokoju z Rosyą i dokonanej wymiary dokumen- bedzie się rewanż, który wzbudzi 


tów ratyfikacyjnych kordon Naczelnego Dowódz- 
twa zamykający pogranicze wschodn e 15 kim. 
na zachód od granicy państwowej został z dniem 


| ogromne 
załnteresowaarte. Początek matchu o godz. 5 
popoludnia. : 

„Rewera“ — „Lechia“ zawody w piłce 


2 maja 1921 godzina 24 zniesiony — a równocze- |nożnej o mistrzostwo klasy! B odbędą się maj- 
śnie zostały uchylone 'wszelk e ograniczena za- |bliższej niedzieli 22. b. m. na boiim „Sokoła 
równo ruchu osobowego jak i towarowego, wpro j Macierzy“ ul. Łyczakowska o godzinie 3 po 
wadzone dla tzw. pasa neutrakrego. Ruch ten od- | południu. Rewera ze Stanisławowa przyfeź- 
bywać sę tedy może obecnie aż do wschodziel |dżą w swym tajlepszym składzie we Lwowie 


linii granicznej państwowej bez specyalnych prze |jeszcze nie widzi 


pustek i zezwoleń, jakie były dotąd wymagane 
w myśl postanowień rozeimowych. 


ziarryw. 
Lwowskie oficerskie kOto sportówe „Ogni. 
sko“ urządza 22. bm. zawody w półce nożmej 


Próba głosów w Teatrze miejskim Wobec |z drużyną wojsk sportow 
znacznej liczby zgłoszeń adeptek operowych Po- | Warszawy. Zawody te" ią odbędą Koj i 


stanowiła Dyrekcya teatru urządzić audycyę W | pożsku „Sokola Macierzy” p S l 
obecnośc. zaproszonych referentów muzycznych | tonya idż ek węże” erzy” p godz, 5 będą spor 


pism, członków komisyt teatralnej oraz kapelmi- 
strzów į reżyserów. Próba ta odbędzie Się w nie- 
dzielę 22 bm. o godz. 11 rano na scenie teatru 
miejsk ego. Kandydatki są proszone o przyniesie- 
nie z sobą nut. 

(0 Jaką mąkę sprzedałą w konsumach. 
oknem admin stracyi maszego psma wystawiamy 
dwie próbki mąki jaką według przydziału uą mał 


b. r. otrzymali członkowie konsumu Sądu Apela- w 


cyjnego we Lwowie. Pierwszy gatunek (w różo- 
wej torebce), przedstaw:ający lepką, ciemną, kle- 
"sta i cuchnąca substancyę, z trudem nadająca się 


Piika nCżna w Przemyślu. Dmiżymy tut. 
K. S. „Polonia“ rozegrały w bieżącym sezo- 
mie cały szereg maichów, i tak sezon rozpoczy 
ma 10. kwietnia „Poloma 1.“ matchem z „Reso 


Za via“ z Rzeszowa zakończonym 2:1 na ko- 


rzyść pierwszej, Dalej „Polonia L“ zwycięża 
17. kiwietnia „Samborie*“ w Samborze 4:0 a 
dniu 24. kwietnia tę samą drużynę w Prze- 
myślu 8:0. W dmu 1. maja przegrywa Poło- 
mia I match z „Pogonią B“ ze Lwowa 3:1 (o 
mistrz.). Na dzień 5. maja zapowiedziamy był 


do przesypania, stanowi mąkę konsumową w tym match w Przemyślu z Rewerą (o mistrz.) któ 


stanie, w jakim ją sprzedają. Mąką w torebce jra 
bialei jest już przesiana, a mimo to przedstawia | ZO sędzia 
które- | dniu 7. maja 


sę tak nieapetycznie, że mawet ptactwo, 
mu próbowano ją dawać, ne chciało jej jeść. 
(2) W stroju adamowym 


do Przemyśla nie przyjechała, wobec cze- 
przyznał zwycięstwo „Potoni“, W 
bije „Polonia“ w grze o mistrzo- 
stwo Ż. K. S. ze Lwowa 1:0 a w dniue8. ma- 


i przytrzymano |ja tę samą drużyme równiež o mistrzostwo 
mimo swe?! wczoral idącego ułitcą kucharza Sylwestra Ber-|4:0. Match z „Lechią” ze Lwowa o mistrz. 
P.i macika, który w napadzię szalu rozobral się dolprzyno% zwyciestwo „Poloni“ w stosunku 


SK E 
sro. W dta 22. bm. gra Poloma z Pogontą B 
we Lwowie o mistrzostwo kłasy B. — Polo- 
nia H przegrała dwa matche a to z Resovią w 
Rzeszowie 5:3 iz Ż. K. S. Stryj w Stryfu 
2:0, natomiast ma jeden match mierozegramy 
z miejscową Uknamą 1:1 i jeden wygrany z 
tą Samą drużyną 4:2. W miedzielę 22. bm. 
gra Polonia II z Czammymt jun. ze Lwowa w 
Przemyślu je „iR ai 


Ofiara nieszczęśliwej miłości. 


A Lwów, 21. maja. 


Minionej nocy komisaryaż policyi dzeln'cy |i 


Gródeckiej przeprowadził przy ul. Kętrzyńskie- 
go ł. 9, rewizyę domową, 

w kawałerskiem mieszkaniu 
aresztowanego w ostatnich dniach, wimieszanego 
w. aierę fałszowania banknotów, 

Zenona Wóicickiego, 
Mczącego lat 32, żonatego, ojca dwojga dzieci, 
zamieszkałego z rodzmą przy ul, Murarskiej. - 
W czasię rewizyi znalezynia wi mieszkaniu 
kawelerskiem owego pana 
ogromną ilość artykutńy aptecztych. 
Natychmiastowe dochodzenia, przeds ęwzię- 
łe przez organa policyi dzielnicy Gródeckiej usta- 
lity, że znalezione przedmioty , 
pochodzą ze systematy.:Tnej kradzieży, 


dokonywanej od dłuższego czasu ma szkodę P. 


Łzzowsk ego, właściciela apteki przy, ul. Gró- 
sieckiej. 

Stwierdzono też, że kradzieże popełniała za- 
teta w aptece p. Łazowskiego, od kilku lat jako ŝi 
ła techn czna 

! Zciłą Razikówna. 
kcząca 19 lat, zameszkała przy 
panowie. ż 
w Kradzieży dopuszczałą się Razikówna za 
namową, a później już pod presyą [Wójcickiego, 
z którym utrzymywała stosunek m'łosny i scho- 
dziła sẹ z nim właśnie w wynajętym przez nie- 


inatce na Kle- 


go pokoju kawalerskim, gdzie Wójcickiemu odda- || 


wała kradzione z apteki artykuły, które następ- 
nie spien ężał on, ofiarowując jej wzamian od cza 
su do czasu kilka tysięcy mk. 
= Właściciel apteki, p, Łazowski, 
podczas rewzyi artykuły 

przedstąwiające wartość okoła 150.000 mk. 
pozmał jako swą własność. 
-w Na razie Razikównę aresztowano i zamknię- 
ło w aresztach policyjmych. 

Dalsze dochodzenia w tej sprawie w toku... 


znalezione 


Ucieczka oszusta. 


Wiedeń, w maju. 

tiandlowe koła wiedeńskie zaniepokojone 
zostały ucieczką znanego i na wielką skalę ży- 
jącego kupca Augusta Rueffa. Po ucieczce do- 
piero wyszły na jaw wszystkie jego przestępstwa. 
Na papier, który zobowiązał się dostarczyć kupe 
cowi strasburskiemu, pobrał 600.000 franków — 
papieru jednak naiwny kupiec nie zobaczył ni- 
gdy. — Podając się wszędzie za przedstawiciela 
„óżnych dużych firm handlowych, wyłudzał ol- 
i MEx i p ! EREET vg: p 


Na srebr SA eltranie. 
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mmt „Płyn 


` „ Dama w szarym stroju! 


PREMIERA W KINOTEATRACH: „KOPERNIK“ | 


I „MARYSIIENKA", 


, Ma plaży, przy wtórze fal, co rozb'iały się o 
brzeg pomali się Jerzy i Anita, Fale życia groźne, 
burzliwe widziały ich potem. 

Przyszłą śmierć — zbrodnia i rozdziełiła 
ch — — — 
! Przyjaciel! Jerzego, 
dejrzewa An tę. 
bwego kochanka, 
wietrzy intrygę. 


Ale stało się zupełnie inaczej. Jerzy rozstro- 
losy! zupelnie po nagłej, a tak strasznej śmierci 


dramaturg, Druziat, por 
Ona uśmierciła Helenę, żonę 
Biedny dramaturg wszędzie 


. 


„GAZETA WIECZORNA”: 


brzymie nieraz kwoty od łatwowiernych ludzi. — 
Ostatnio sprzeniewierzył adwokatowi swemu dwa- 
dzieścia akcyi „Galicyi* — jakiemuś kelnerowi 
znowu 100.000 koron. — Przy końcu kwietnia 
w czasie ucieczki swej przez Tryest wyłudził od 
jakiegoś hrabiego, podszywając się pod nazwisko 
znanego malarza 50.000 koron. — Rozpoczęto 
na razie bezowocne poszukiwania za sprytnym 
oszustem. 


NAUKA 


| WYCHOWARIE | 
Knrsa dwutygodniowe pisania na maszynach systemem 


dziesięciopułcowym od 20 maja. Ecole Reforme im. 
Frarciszka Konrada, Pańska 14, IL p. 12096 


Nowy przyśpieszony kurs języka angielskiego zaczyna 
się od l czerwca od godz. 7—8 wieczorem. Ecole 
Raforme im. Franciszxa Konrada, Pańska 14, ph 


Przygotowanie do egzaminu z języka francuskiego dla 
nauczyciełek szkół wydziałowych, zaczyna się od 1-go 
czerwca. Ecołe Reforme im. Franciszka Konrada, ul. 
Pańska 14, IL. p, 12099 


Kurs stenografii polskiej sześciotygodniowy zaczyna 
się od 1 czerwca od 6—7 wieczorem. Ecole Reforme 
im. Franciszka Konrada, Pańska 14, Il. p. 12098 


POZA ARN 0 


s] POSADY IPRACH A 


Adwokat Dr, Pohorecki w Tarnopolu poszukuje rutyno* 
wanego koncypienta z prawem substytucyi. Oferty 
przyjmuje kancelarya Dra Pohoreckiego w DO 

199: 


Pąważna instytucya przemysłowa poszukuje biegłej ste- 
notypistki w języku polskim i niemieckim i xe znajo- 
mością buchalteryi, do natychmiastowego objęcia pa- 


sady. Oferty z odpisami świadectw wnosić należy do 
Adm. „Gaz. Wiecz.* pod szy)rą „Ł. Sp.* 


12088 


W MIESZKANIA, LOKALI, 5KLI24 


9 pokoi, komfort, śródzmiesie, do odstąpienia Polako- 
wi. Wiadomość Wałowa 2. 12126 


| KUPING, SPRZEDAŻ, ZAMIANA a 


Fotel do wożenia chorego sprzeda 
wicza. 


Lamus, Romano- 
12031 


Dachówkę, blachę pocynkowaną do krycia dachów po 
cenach zniżonych poleca „Pilot“, Lwów, Batorego F, 
9 


Kapauje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 


Kamienie młyńskie franenskie oraz naturalna, walce, 


kaspry oryginalne, turbiny, motory, po cenach kę: b 
7 | 


rencyjnych poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 


Wilia, 8 pokoi, 2 kuehnie, 4 werandy, stajnia, wozow” 


nia, morg lasu, obok Lwowa, aaraz do aprzedania* k 
12048 | 


Ochronek 4a, l.p., od 2 do 4. 


Kamienica dwupiętrowa w śródmieściu, nader korzyst" 
nie do nabycia. 
Dra Brilia, Lwów, Podleskiego 10, od godziny 3—7 
po południu. 12078 

żony, wyleżdżą znów w samotnię nad morze, by 

nerwy jega 'wypoczęły. Wyjeżdża z Paryża 
równ eż Anita, którą wiadomość o zbrodni wzbu- 
rzyła szalenie. (Willa jej niedaleko Grenville po- 
łożona — nie rozbrzmiewa już gwarem wesolo- 
ści. Smutna jest Anita, piękne oczy zachodzą 
łzami tęsknoty. Pewnego dnia znów ujrzel: sę 
na plaży, Jerzy i Anita, jak przed laty, Wspom- 
nienia wstają i rozpłomieniają z powrotem serce 
Jerzego. Czuje, iak bardzo kocha go Anita. Po- 
sianaw a sę ożenić. Oczywiście znów w drogę 
wchodzi przyjaciel, który nie może się pozbyć 
podejrzeń co do Anity. W jakiejś chwili Anita 
czyni wyznwane. Jakże daleko ono jednak od- 
bega od podejrzenia dramaturga. Anita ma 
miąńkę, którą się opiekuje, a której syn, jej zaś 

brat mleczny, kocha ją do Szaleństwa. On to w 

przystępię szału zamordował Helenę, bez wie- 

dzy Anity. Agenc, którzy śledzili za zbrodnia- 
rzem, Śladów znaleźć ne mogli i śledztwo zasta- 
nowiono. Teraz zbrodniarz jest odkryty. Jednak! 


9010 || 


Wiadomość w kancełaryi adwokata |§ 


2. owady Ae 


Mr. 5842, 


Okazyjnie sprzedaje się futro męskie na małpach i ro` 
wer prawie nowy, z wolnem kołem. — Wiadomość: 
Kopernika 12, mieszkanie Hóltzla, w godz. od 10—13 
aas por, 12080 


Pspiery stare, akta, odcinki, kupuje Fabryka papieru 
Pujna. Bl źsza wiadomość: Sekler, Krasickich 6. 12055 


Urządzenie kompletne z pięciu pokoi do sprzedania — 
ewentuainie i pomieszkanie do wynajęcia. Wiadomość 
u adw. Dra Seemanna, Kołłątaja 5. 12082 


Willa, morg parku, 8 pokoi wolnych, stajnia, wozownia: 
garaż, sprzeda Wencek, Frydriechów 3. 12124 


Do sprzedania dywan perski 3X2!/2, futro nurki, 
biuro orzechowe, ubranie żakietowe. Oglądać można 
w godzinach od 9'30 do 11 rano i od 3'30 do 5 pop. 
Listopada 11 B, III. p., drzwi nr. 1? 12123 


ko MAŁŻEŃSTWA H 


Uczciwa, dobrego towarzystwa, dobrej woli wdowa, — 
mały posag i urządzenie, (lat średnich), — poślubi na 
wyższem stanowisku (od 50 lat) pana, szukającego 
w żonie oddanej przyjaciółką. „ Waciowa”, poczta ulica 
Wałowa, restante. 2083 


POZMAITK 


Celem powiększenia już od szeregu lat istnie ącego 
przedsiębiorstwa fabrycznego poszukuje się apólnika 
z kapitałem 3—4 milionów Mkp. Zgłoszenia da Adm. 
pod „Fabryka“. 12054 


Kurs tańców dla początkujących, oraz modnych (Fox: 
trot, Onestep, Boston *= ostatnie wzory zagraniczne) 
rozpoczyna 23. b. m. „Ecole de Danse*, Ossolińskich 
L 10. Wpisy od g. 5 do 7. 12036 


Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziela 
„porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 12056 


Zakład dentystyczny we Lwowie przyjuio wspólnika 
wzglądnia może być wydzierżawiony wraz z urządzee 
niem. Zgłoszenia pod „Wspólnik* do Adm. 12122 


Lekarz (porucznik) w Poznańskiem zamieni miejsce 4 
kolegą DOG. lwowskiego. Zgłoszenia w Administra- 
cyi pod „Lekarz“. 12125 


wybitna marka 
gumy $ 


do wycierania. 


do asystencyj — do zakładu 
dentystycznego zostanie przy- 
jęta. Zgłoszenia w biurze ogło= 
szeń S5. Sokołowskiego i Ska Lwów, Ja- 
giełlońska 7, pod „Asystentka“. 12134 


POSADZKI terrazzo 
SCHODY „Granito“ 
RURY BETONOWE 


wykonuje 


BRATTEL I DE CET 


Lwów, ul. Zielona 73. 1209 | 


JEH 


*" 


Anita i dramatunrg chcą go ratować. Dają mu 
niądze na wyjazd da Ameryki. Karol decyduje 
Sę, lecz pod jednym warunkiem: zemścić „się, 
t. zn. chce zabĆ Jerzego. Wpada z bronią w rẹ 
ku do salonu, gdzie siedzą Jerzy į Anita, rzuca się 
na swego rywala. Anita rzuca się między. nich i 
ona otnzymuje pchnięc e, przeznaczone dla serca 
ukochanego. Umiera, jak kwiat cudny — a fale 
śpiewają iej po raz ostatni cudną pieśń m łości. 

Trudno wyrazić -w słowach urok tei powie- 
ci, rozw jającej się na filmie. Bajecznie p ękna 
aktorka Helena Makowska fascynuje ji porywa 
i zmusza widownię do podziwu. Każdy jej ruch 
— to muzyka, każdy jej strój zachwyt dla oka. 
Nezrównany jest również widok morza, cZzarow- 
nego, dalekiego morza, które wielu tylko na fl 
mie widzieć może 


pie 


Nora 


„UGAZTIA WIECZORNAS. Ste. } 


FAKTOM SABAD PRZYBORÓW NO PODRÓŻY 1 WYROBÓW SEÓRZAR. 


LWÓW, ui. LEGIONÓW 1.17, Są LE 3 Ziemskiego 11478 
poleca towary wiecieńskie I krajowe: WALIZKI, TORBY, NECESERY, TEKI, 
PORTFELE I DAMSKIE TOREBKI w wielkim wyborza burtownia i detallicznia 


tt 
BRON 4 PALNĄ, Ewę: | = 5 RAI A 


L 23, posiada ra składzie, "wa własnej fabryce stolar- 
skiej w Winnikach, urządzenia biurowe, szkolne i t. p. 
wyroby z drzewa, wchodzące w zakres robót stolar- 
skich i budowianych. Zlecenia 'wyxonuje rychło i soli- 
dnie, po cansch kemcurenncy nych. 11380 


ze znajomością stenografii, poszukuje 

Krajowy Zakład dla przemysłu rolnicze- j< 

go, Lwów, Fredry 9. Zgłoszenia osobiste || 
między godz. 10 a 1 pop. 12137 


pantawis, T przybory myśliwskie, PRAGOWNIA 
RUSZNIKARSKA, Legionów 3, w podwórzu. 12089 


DEANE A TOO ZE abe Ir 1. LU SRZELCY 
aeBGimicy?t; 
Czas zamawiać już nawozy pomocnicze na % 
j sezon jesienny. Dostarczamy: superfosfaty b 
j kostne, superfosfaty mineralne, mączkę ko- 
stną, saletrę, siarczan amonu, tomasynę, f 


Min wanym | 
TRANSPORTOWE 1 ERSPEDTCYINE 


SPÓŁKA AKCYJNA 


CENTRALA W WARSZAWIE 


WIDOK 6. 
Oddziały i przedstawicielstwa: 
łalysfo:, Częstochowa, Gdańsk, Herby K 
R Pol, Rowo, bódź, Kraków, Mława, Poznań, 9 
$ Sosnowiee, Śniałyn, Szezakowa, Tezew, | 


; oryginalne francuskie angielskie, amerykańskie, wiedeji 
Zbąszyń. skie i inne na SEZON LETNI 1921 w najwięejcszym 
Akwizgran, Antwerpia, Bazylea, Berlin, 


wyborze tylko u jeneralnego zastępcy 
: WARSZAWA 
Bogumin, Brema, Bruksela, Bukareszt, BREGMAN, KARMELICKA 11. 
Gałac, Genewa, Hamburg, Herby Pol., 


Telefon 63—29. 11 
Katowice, Konstantynopol, Londyn, No- ie 
wy Jork, Paryż, Praga, Rewel, Stentsch, Í 
Tryest, Wiedeń, Wintertur, Zurych. 


korespondenci Kredyt WO -IAIQTMACYGI j 
wszystkich miejscowości Polski H. 
zechcą podać swe adresy. 

WYW A DY Biuro informacyjno- 
wydawniezs h 

4 założone przez małopolskie ingitucye $ 
F finansowe. — Sp. z ogr. por. 12128 i 


| we Lwowie, Hetmańska 8. Tel. 242. 


sole potasowe i kainit. 11961 Ñ 


Bank Rolniczy S$, A. 


we Lwowie. 


Do sprzedania 


Miym benzynowy 


położony w Starym Czortko ie t.j. przedmieściu $ 
Czortkowa w Małopolsce, pędzony olejem gazo- |% 
wym z trzema parami walców, dwoma parami |f 


kamieni i olenderem, połączony z fahryką gipsu p 


oraz z dwoma budynkami mieszkalnymi, ogro- |$ 


-> s A 
dem półmorgowym za cenę 6 (sześć) milionów |% HINA a lk Ligię | 


marek pol. Zaraz do obję.ia. Bliższe wiadomości iij 
pod adresem: M. Kiligar, Stary Czertków (R 
ul. 3-g0 Maja l. Z. 12142 $ 
| Załatwia eKspedycyę zagraniczną, Ý 


ad „1 PEETLA ków. PI AP k 

W, MINT T j.| formalności celne, magazynowanie i FA 
i | towarów, aseKuracye, finansowa- $P PNeterrza v Żadunkach wagonowyć o. » 
h: ii: nie oraz transporty wewnętrzne. ji g sciach Sei iyik hariównie l l R 
Ą ferin i W. G8. iini Il. i 


1) Towary koloniałne, artykuły speżtyw- A 
prag ie wznowić import 


! "NE $ cze i codziennego zapotrzebowania; 
ibemzwzymy|| 


2) Tłuszcze techniczne i wszelkie chemi- i 
j jikalia dla przemysłu mydlarskiego, garbar- § 
wszelkich gradacył. Oferty poważnych 
firm z podaniem dokładnych techni- Ø £ 


Í skiego i t. p. oleje, pokosty t farby ziemne, 
j cznych terminów uprasza się pod po 


ij mydło do prania; 
wyższym adresem. 12103 M 


| KRAKÓW WIEDEN | 


| Zarząd Centralny kj? AE ` 


Ze 4 x 53 AET o +2 Ziaaicą y $ $ WS T a a ON o w e 
a. a s a L 
5 H 8 

a : A 


Północne Towarzystwo posiada we 
wszystkich krajach Europy rozgałęzioną 
organizacyę i jest w możności szybko 
orąz na dogodnych warunkach załatwiać 
eksport i import wszelkich towarów. 


| Transporty międzymiastowe usku- | || 3) Papier drukowy, konceptowy i do pa- | 


tecznia własnymi samochodami. y 2 paaofówadzi EEA skcje i 


zał | handlowe w zakresie Importu i Eksportu. É 
Posiada włąsne przedstawicielstwa we f 
M wszystkich większych miastach zagranicznych B 
i zamorskich. 3 

Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, ;f 


CZAS 


; Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia apro- $ 

M] wizacyjne zechcą zażądać informacyi i o- 8 

i J R i u 6 ; A ODNOWIC gferty, któremi służymy każdocześnie bez- j 

H ih A płatnie i odwrotnie. h 
| BIURO INFORMACYJNO - WYDAWNICZE [$| PRZEDPŁATĘ! || kresowych poszetdwani 70 qi | 


| kresowych poszukiwani. 11534 


| założone przez małopolskie instytucye finansowe, j), 
SKa z ogr. odp. ry 


| WE LWOWIE, HETMAŃSKA L. 8. | 


L DZIAŁ INFORMACYJNY: udziela ścisłych i dokła- FR 
dnych informacyi o zdolności kredytowej przed- F7 
siębiorstw handlowych i przemysłowych, oraz $ 
osób prywatnych w kraju i za granicą, opartych {$ 
na badaniu ksiąg gruntowych, rejestru handlowego $ 
i dokumentów urzędowych. 


IL. DZIAŁ WYDAWNICZY: wydaje „Gazetę bankową", i. 
jedyny w Polsce dwutygodnik poświęcony wyłą- Ų 
cznie sprawom finansowym i bankowym. Pierw- Pr 

szorzędny organ inseratowy. 


gre 


LIE DZKAŃSKI” 
a M ZJAZD WIELROROLSA! KOPLCÓMA W POZAŁOTU f 
wystawzy, wytwórcy I hiuziownicy ii 


chcąc intenzywnie zareklamować się, ogłaszają się w czterech fi 
KA obszernych, okazałych zeszytach „Kupca“ . poświęconych „Taz- 4 
gowi Poznańskiemu". „Kupłec' , jako największy, najstarszy $% 
Bj i najpoczytniejszy tygodnik kupiecko-przemysłowy w Polsce daje $$? 
M inserentom a zwłaszcza wystawcom na „Targu Poznańskim“ 
BG najpewniejsze gwarancye powodzenia. — Ogłoszenia brzyjmuja 
|| wszystkie agencye ogłoszeniowe i administracya „Kupca“, 
e E Wielka 10, telefon 2277. 12045 M 
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Str. 8 „GAZETA WIECZORNA”, Nr. 3342 


SADZE ZA ZZOZ AA O EW — M 


Agras tear : LAMBROLEW. ul. PO DLESKIEGO 7. | 11968 
Polski CECH MET MEC (27 © MA ECM 
Y io I migrenę Bank Rraj0Wwy 5) MZ o PRAW a IE = 


przyjmie 1—2 siły ukwalifi- m 
kowane z stucyami rrawni- | W 
czemi lub handlowemi (ste- | | 


= nografowie będą miel: pierw- | KR 
wyrobu laborat. Zd. farm. A, GĄSECKIEGO |szeństwc). Zgłoszenia tylko 


w Warszawie, Freta 16. z najlepszemi rekomendacya- 
Sprzedaż w e. i drogueryach. 11770 |mi wnosić do Sekretaryatu. 
Przedstawiciełstwo na Lwów G. Śliwiński, ka 16. 12132 


DOSTAWCA INT. ©. G. KRAKÓW 
DOSTARCZA UBRANIA MĘSKIE I DZIE- 

M CHMNE, UNIFORMY, ODZIEŻ ROBOTNI- 
Ki CZA, SPODNICE DAMSKIE, CZAPKI PO- 

posiada na składzie zapasy taczek, stylisk do mioteł, szpumntów i sprze- P 3a KA RÓŻNIE OD N A J Y A HB $ y 4 Y € HB BO 
scena ma rzalię ian ryraby diety Wedle nade fitych Wogaw BT BAJLEPSZYĆ H JAKOŚCI. 11:53 


t adeila e fe rychło i solidnie. — We Lwowie przyjmuje zamówienia 
ziela informacyi KUNO SCHMIERER, ul. EPA 1. 11585 


m gli pai. TOBA 


m CABRYKATY PIERWSZEJ JAKOŚCI. Em 
| PŁUGI oryginalne RUD, RATE Lipsk. | 


FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH 
Sp. Z Ggr. OGP. w BOLECHOWIE 


F Kultywatory, młynki -2 ataia m 4 paa F: $ Giterdfóry alektryczne i Śbtoży. kablo przewodowe: . 

ją żarna parowe, benzynowe i kieratowe garnitury wio- RR | materyał izolacyjny i uszczelniający, pompy i przą Í 

f E carniane, przenośnie kątowe, polne, ogrodowe i domo- | (omm | dzenia wodociągowe, Maszyny do obróbki drzewa, 

| 4 we narzędzia rozmaitego rodzaju, narzędzia żniwiarcze, Ę | urządzenia cukgowni, materyał do sondowania grun- 

|) kosy i sierpy, maszyny gospodarstwa mlecznego urzą- $ j tu, maszyny do wyrobu narzędzi i narzędzia, kon- 

# U dzenia młynów, płótno peliowe marka „Reińf-Frankć, | eg | strukcye żelazne dla budownictwa lądowego, wo- 

j| materyały budowlane, okucia, produkta chemiczne, § # iË dnego i budowy mostów, żelazo kowalne, zlewne, 
TAA” zakładów y="; i wę ŻA f: D stal, pasy EN syjnę, liny s „Z <P2DRL 


MASZYNY. DO PISANIA „M E R CED E s“ 
| ARTYKUŁY TECHNICZNE jakoteż NARZĘDZIA DLA RÓŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU | 


dostarcza szybko ima najlepszych warunkach 


| "są 6 iiędzynanod, Bordowe | Przemysłowe Towarzystwo -4 
p | $- w z ogr. odpow. WE phei e i 
g mee mestaa va tla Rozw Palsta: „Sea Fri ay jewana Towar. di. w da” 


| Generalne zastępstwo na Małopolskę: Maszyn do pisania „MERCEDES' I 


; j ul Podiewskiego I. 8, Il. p. LWÓW Telefon Nr. 413.5 


GODŹINY URZĘDOWE W DNI DE Bootęjiwciiwii 9—3 I 5—8. 11933 
KARĘ EE 0.24 sę TA zę s E SUE "pah Ki” PO = row WR, z] if ta > ditan PECH M: R SĄ NIA sy Za ży PO KE s BS: WN PEP n panj, ka Pih 
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